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Wiadomości zagraniczne*

—  Petersburg 2 (14) Stycznia. —
W  zeszłą sobotę ; 30 grudnia, tutejsze 

Z g ro m a d z e n ie  szlachty dawało świetny bal, 
zaszczycony oLecnością N. Cesarza Julci, oraz 
JJ. CC. W \V. Cesarzewicza następcy tronu, 
wielkiego xięcia  Michała i xięcia i\1axymili- 
ana Leuchtenbergsliiego. Na balu tym znaj
dowało się do półtora tysiąca osób.

—  Londyn 11 Stycznia. —

Mniemają, ze rozsirzygnienie processu 
Char ty stów z Momnókth, przeciągnie się do 
marca lub kwietnia; Jeśli wtedy stan kriiju 
dozwoli ułaskawienia winnych, nie wątpią, 
że królowa daruje im życie.

W  liście z portu Hong kong z dnia 5 
Września z. r. donoszą, że Chińczycy nie tył- 
ko odcięli angielskim okrętom wszelkie do
wozy żywności, ale nawet chcieli zatruć stu
dnię, z których Anglicy brali wodę; że są 
niewątpliwe dowody tego zamiarn , i że ka
pitan Eliot przedłoży je  rządowi angielskie- 
mu. Z  powodu zatargów jakie w dniu 13 
sierpnia miały miejsce między Chińczykami i 
Anglikami, i które stały się powodem wy
gnania tych ostatnich z Macuo, odbył się  na

pokładzie angielskich okrętów formalny sąd, 
winni zostali skazani na karę więzienia, k tó 
rą  wycierpieć mają za przybyciem do A n 
glii.

W  B irm a, podług ostatnich raportów z 
Indyl wschodnich, biegała w ieść , że miany 
za zabitego.dziedzic ostatniego władzcy, znaj
duje się pizy- życiu. R ząd  indyjski przeto 
ma mieć zamiar osadzić go  na tronie i odda
lić Tarawaddie.

Baron L os  V a lle s ,  Francuz rodowity któ
ry dawniej nosił Dazwisko St. Sylrain, były 
ndjutant Don Carlosa, znajduje się teraz od 
kilku tygodni w Londynie, musiał bowiem 
oddalić się zF rancy i ,  pooiewbż bez przychy
lenia się rządu francuzkiego wszedł w służ
bę obcą. Ma on obecnie zajmować się kre
śleniem historyi wypadków jakie miały miej
sce w prowincyaeh baskijskich od powrotu 
Don Carlosa z wyprawy w głąb Hiszpanii 
aż do jego  wejścia na ziemię francuzką.

W zględem stanu rzeczy w Lahorze piszą 
z Bombaj pod dniem 2S listopada : »Nn dwo
rze Liinory dzieje się podług zwyczajów 
wschodnich, intrygi uw ięzieni* , zabójstwa 
są codziennym wypadkiem. Żywioły  nie j e 
dności które poprzedni Maradsza Bundszit 
Sing umiał tak dobrze trzymać na wodzy, 
zdają się obecnie łączyć aby rosprządz Feiid-
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szab , tak źe Anglia wkrótce (lic swojego 
własnego bezpieczeństwa będzie musiała wdać 
się tain i uporządkować sprawy. Następca 
tronu No Naleh Sing wzburzony przez pierw
szego ministra Dian Sing kazał zamordować 
ulubionego ministra swego ojca Czit Sing i 
trzech czy czterech naczelników mniej waż
nych, i nio szczęśliwy Maradsza Kannok Sing 
trzymany jest teraz w więzieniu przez swego 
ukochanego syna. Dian Sing pod pokrywką 
swego pupila inłodaga x ięcia , wywiera naj
wyższe władzę. J

Podług listu oddanego kapitanowi Sir A. 
Burnes, przez jednego Indyana, pułkownik 
£}taddard znajduje się w Buchara w więzie* 
iii u. Pros on angielskiego rezydenta w Ka
bulu aby gp żywegn lub umarłego wydobył 
Z więzienia.

Lord Brougham wrócił z Paryża i w p o 
niedziałek obecnym byt pizy pochowaniu zwłok 
sw ojej matki.

W czora j wieczorem gdzie nowe penny 
porto zaprowadzona zostało w wykonanie, 
tutejsza poczta vvyexpedyowała 112.000 listów, 
co  podług obrachowań ma, wynosić cztery ra
zy tyle ile w przeszłym roku w tej porze 
’exped iow au o , z tych tylką ósma część była 
nie frankowana.

W  Macno podług wschodnio • indyjskich 
gazet jeszcze w początku sierpnia pomimo 
wszelkich zakazów znowu 1J6 skrzyń opium, 
przedano po 600 dolarów. Ponieważ to o- 
piutn w Syngapoie kupowano za 160 dola
rów , przeto spekulanci piękne sumki na nieb 
zarobili.

VVzgłędem powodu wydania rozkazu pe* 
wnej części armii nfdyjski j j  , aby się na pół
noc Kabulu do Cho-Lti w Jłolch udała, dono- 
szą gazety wschoduio-indyjskie naatępująąe 
szczegóły: »Przyczyna tój nagłej zmiany,
wypływa z poruszeń Dost Moharneda , który 
uciekłszy po upadku (Sizni, udał się przez 
Hinda K u s z , gdzie połączył się przez 
małżeństwo z wiadzcą Kundus i Chulin, z 
którego pomocą i wpływem jaki sobie innym 
znowu sposobem zjednał w Turkestanie, miał 
zamiar jak uważano wrócić do Kabulu i na 
nowo osięgnąć panowanie nad tym krajem. 
D on ies iono , ż esy n  Jego, Akbur Chan przy
by ł  już do Gurihbund , wąwozu około 60mil 
angielskich odległego od Kabulu, gdzie u- 
organizował powstanie, co było nietrudnem 
przedsięwzięciem, albowiem szach Sudsza 
nie jest tam popularnym, do tego stopnia, żo 
przysłani przez niego dla poboru podatków 
urzędnicy, wszyscy wymordowani zostali. Dr.

Lord udał się już w podróż do Kundus dla 
ułożenia nieporozumień między tamtejszym 
władzcą i szachem Sudszą, ale na wieść o 
poruszeniu Dost Mochameda powrócił. Po 
otrzymaniu jego  raportu wysłano zaraz K o r p u s  
wojska dla wzmocnienia oddziału znajdującego 
się na drodze do Chulin.

— Lizbona 31 Grudnia. —
Gazeta rządowa donosi: sjesteśmy upo

ważnieni do oświadczenia, iż wskutku naue- 
sztego do ministra spraw zagranicznych o- 
świadczema, stosunki dyplomatyczne między 
dworem W Lizbonie i w Hadze zostały na 
nowo zawiązane, i że  wkrótce przybędzie tli 
Sprawujący interesu dworu hollenderskiego.

Stronnictwo przygotowuje się do  walki 
parlainentarskiej. Król który pragn,e w zm o
cnić stronnictwo d w o r s k i e ,  odwiedził xcięcia  
Palmeln który jest  slaby.

W  Porto utworzyło się towarzystwo za 
chęcenia do sztuk pięknych.

—  Konstantynopol 23 Grudnia. —
Z  wielką pewnością tw ie idzą; że inter- 

nuneyusz austryacki baron Stiirmer przed
stawi! porcie przyjęcie pośrednictwa gabinetu 
wiedeńskiego dla zakończenia sporu między 
portą i vice królem. Baron Stiirmer nie tyl
ko w tym pi zedmiocie podał dywanowi dru> 
g ą  urzędowną notę, ale nawet od niejakiego 
czasu rozpoczął bezpośrednie układy w tym 
celu z lordem Ponsonby, i hrabią Pontois. 
Posłow ie którzy już  przez swoje rządy byli 
zawiadomieni w tym względzie, oświadczyli 
się gotowenli do porozumienia się z inter- 
nuiicyuszenl, ale pan Puntois przewidując, że 
.nierweooya austryacka nie wypadnie na k o 
rzyść Mibiueda Ali oświadczył się pifceciw 
niej, i zdawał się chcieć iść drogą nddziel- 
ną od swoich kolegów . Po pierwszćm je> 
dnuk wzburzeniu inaczej namyślił się pan 
Pontois, łatwo bowiem mógł przekonać się, 
że  jego  odezwa nie wywarła żadnego w a 
lenia ani ńa dywan eni na innych posłów i 
o tygodnia blisko mają miejsce częste zno
szenia sięi między poselstwem francuzkitn i 
posłami innych mocarstw.

—  Dnia 24 Grudnia. —
Finanse tureckia zdają się być znacznie 

polepszonemi od czasu wprowadzenia w dzia
łanie traktatu handlowego zawartego z An
glią w dniu 16 sierpnia 1838 roku, i Reszid 
pasza który ten traktat zawarł, obchodzi pe- , 
wien rodzaj tryumfu nad swenii przeciwnika
m i, którzy nie ustannie dzieło jeg o  i wyra
chowania ganili.
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R o zm aito ści.
Zaślubiny Napoleona z Józefiną.

(  D o k o ń cz e n ie .)

Kiedy małżeństwo Bonupartego z J J z e f  i - 
ną było już postanów ionein , bywał on już 
z nią razem w domach, które odwiedzali. 
Pewnego dnia prosiła g o ,  aby zaprowadził 
do jej notAryusza pana Baguideau, którego 
rady używała nietytko w interesach mająt
kow ych , ałe nawet w sprawach serca. Gdy 
przybyli do notaryuszu , Józefina puściła r ę 
kę swego towarzysza, i weszła do gabinetu 
prawnika. Przypadek chciał, ze Józefina zo
stawiła drzwi nie zamknięte, tak źe Napole
on mimowolnie wysłuchał całą rozmowę j a 
ka między -niemi toczyła się. Panie Ragui- 
deau, rzekła Józefina, mam przyjemność d o 
nieść panu o mujem bliskięm zamęźciu. Za 
kilka dni zaślubioną będę jenerałowi Bona
parte.. —  »AIeź on mema majątku.. — #To 
prawda, nie ma-nic prócz domu przy ulicy 
Chanteraine.. —  I zaślubiny pani są już nie
odwołalnie ulozoni .» —  a Nie od wołalnie.#—  
.Tein  gorzej dla pani.. —  »A  to dla czego, 
jeśli zapytać w olno , panie Raguideau?8 —  
»Dla czego? dla tego, że lepiej pozostać 
w d ow ą , jak  pójść za in dego  jentrała bez 
imienia i bez przyszłości. Czyliż ten Bona
parte będzie kiedy tein co Dumoncitr, albo 
Pichegro? Czyliż Wzniesie się kiedy do takiej’ 
wysokości jak jenerałowie rzeczypospolitej. 
Sądzę że mogę wątpić o tein. Prócz tego 
W ogóle w zawodzie wojskowym nie wiele 
można działać, i posada liweranta, miisząby 
mi była niż wszyslUio stopnie w o jsk ow e . .— 
.K ażdy ma swój gust, odpowiedziała Józefi
na, dość sucho; panu małżeństwo wydaje się 
być jedynie sprawą pieniężną.. — »A  pani 
przerwał Raguideau, tylko sprawą serca, 
nieprawdaż? Złote szlify jenerała Bonaparte, 
olśniły panią, i może za późno żałować pani 
będziesz, żeś zaśluoila człowieka bez mająt
ku, człowieka, który nie ma nic prócz i u u u -  

duru i szpady.
Proroctwo notaryusza nie sprawdziło się, 

i wyprawa do Wl.ich i do Egiptu, uczyąiły 
małego jenerała stawnym i wzniosły go do 
najwyższej potęgi. Długi czas jejdnak minął, 
nim un przypomniał sobie o tym^wypadku. 
Ijopiero w dniu swojej ktironacyi na Cesa
rza, zdawało się że pomyślał o notaryuszu. 
Już miał udać się do kościoła przechadzał 
się w sali tronowej, W tein zatrzym ił się i 
jednemu z swoich szambelanów, kazał przy

prowadzić notaryusza Raguideau. T sn fjub ił  
się yi tysiącznych domysłach względem po,»? 
wadu tego wezwanie, a o prawdziwym ani 
pomyślał. Gdy przybył do Tuilleries, prze
szedłszy kilka wspaniałych s a l , w których 
znajdowali się marszałkowie, ministrowie i 
inni wysocy dygnitarze, został zaprowadzony 
do salonu, w którym oczekiwał go  Napoleon 
zajęty rozmową z Józefiną. —  A h , to pan, 
Raguideau, rzeki Cesarz uśmiechając się, 
cieszę się że cife widzę. Bez dalszych prsed- 
mów zaczął dalej: Czy pamiętasz jeszcze
ten dzień, kiedy przyprowadziłem do ciebie 
panią Reauharnais, teraźniejszą Cesarzowe 
Erancyi, czy pamiętasz jeszcze pochwali, za
wodu ,vojskowego, którą wtedy g łośileś, i 
to cos o innie samym mówił? C óż tóraz po
wiesz Raguideau? Czy dobrze wróżyłeś? M ó 
wiłeś, że będę musiał zawsze poprzestać ńa 
moim mundurze i szpadzie. A  ja jednak 
cokolwiek więcej uczyniłem pomimo twoich 
przepowiedni. O moim majątku nie chcę 
n.ówić, ale po ośmiu latach małżeństwa, przy
noszę mojej żon ę koronę. Raguideau-, k tó 
rego ta przemowa wprawiła w nieopisane 
pomięszame, przebąknąl kilka słów bez ’ 
związku: .Jakto panie, słyszałeś?— .W s z y s t 
ko, Raguideau, widzę się zmuszonym su ro 
wą karę wymierzyć na ciebie, bo gdyby moja 
droga Józefina usłuchała rad twoich, byłaby 
straciła tron, a ja  najlepszą żonę Jesteś 
bardzo godnym kary, Raguideai:. Usłyszaw
szy te słowa, zląkł się bardzo biedny notary- 
usz; bo obawiał się przynajmniej, że ,pod sąd 
wojenny hędzie oddany, Cesarz pobawiwszy 
się przez kilka chwil jeg o  trw ogą , rzek ł 
nakoniec: Bądź spokojny, nkaranie moje
będzie łagodneiil. Ssazuję cię żebyś udał 
się do kościoła Notre danie był obecnym 
na moich zaślubinach.

W  dniu 9 marca 1796 czyli 19 Ventos<*, 
IV .  roku zawarty Z' stał kontrakt ślubny 
między Napoleonem Bonaparte i Marya Jó- 
tefiną Rozalią 'Tascher de la Bagerie. Na
poleon wtedy podług Swego, zeznania miał 
ipieć lat 28 i urodził się 5 lutego 1768 r o 
ku. Nie podlega jednak wątpliwości , że 
właściwie urodził się dopiero w roku l7 6 9  
15 sierpnia. T o  dowodzi jego metryka chrztu 
i świadectwo Utrzymane przy-wyjściu z szk o 
dy w Brienne. Może być , że Napoleon dla 
pochlebienia swojej przyszłej i zbliżenia się 
bardziej do je j w ieku, użył metryki swego 
brata. Józefina, którego dzień przjjścin na 
świat nazuaczają biografowie 5 lutego 1768. 
Józefina, także podała sw ój wiek na lut 28



i pokazała metrykę z dnia 23 czerwca 1767. 
M ówią, że Józefina, która istotnie urodziła 
się w dn>u 23 czerwca 1763 roku ukoz.ita 
metrykę swojej siostry, o cztery lata miód- 
„ z ó j ,  b I o  urzędnik sądowy przez grzeczność 
kiie uważał na tę zamianę. Zdaje się jednak 
źe Napoleou wiedział o prawdziwym wieku 
Św oje j 'żony , bo na świętej Helenie znajdu* 
ją c  s ię ,  opowiadał raz, źe pewna znakomita 
dama chciała ukryć przed swoim mężem 
prawdziwy wiek s w ó j ,  przez pokazai.ie mu 
metryki swojej siostry zmarłej już przed 
wieiu łaty. Cesarz dodał jeszcze. .Biedna 
J óze f in o ,  popełniłaś wielką nieroztropność, 
bo to fałszywe podanie mogłoby być zasadą 
do unieważnienia małżeństwa. Przytei«_iwią- 
zek  ich nie byl pobłogosławiony przez ko* 
ściól.

Napoleon nie m ógł spędzić nawet miesią* 
ca miodowego u sw oje j m ałżonki, bo poło* 
żonie rzeczy wymagało je g o  odjazdu a krót
ki czas przez który jeszcze m ógł zabawić 
W stołicy, zabrały mu odwiedziny u ministrów 
i  ułożenie osobistych interesów. Kiedy przy
szedł do dom u , aaji.ioWała go mappa Alp  i 
ułożenie planów wyprawy. Kiedy Józefina 
przeszkodziła mu w tych pracach, wtedy po
całował ją  i odprawił, jeśli znów wróciła 
podwoił tę samą d o z ę ,  ale nie bez pomru- 
kniouia nieco. Nakoniec zriecierpl-wit się i 
zamykał się. Jeśli Józefina uskarżała się, 
m ów ił  je j :  ^Cierpliwości moja przyjaciółko, 
po  zwycięztwie będziemy mieli dość czasu 
luyślfć  o miłości.

W  dniu 11 marca; pojechał N apoleon , z 
swoim Bdjutantem Junot do głów nej kwatery 
armii włoskiej. W z ią ł  z sobą 48 ,000 fran
k ów  w z ło c ie ,  i 100.000 w wexlach, które 
Częścią były zaprotestowane. Z  tak małą 
su m m ą, która jednak zupełnie prawie w y
próżniła skarb, i z arntią pozbawioną wszyst
kiego, naczelny wódz miał urodzajne równi-

U ou lę ilcn ia
JULIUSZ M ONHAUPT Z W R O C Ł A W I A ,  

poleca się wyborem n a s i o n  z  kri jowych i zar 
granicznych ogrodów, również nasionami traw, 
kwiatni i najświeższemi gatunkami ziem- 
uiaków; drukowane oznaczenie c e n , można

ny włoskie podbijać. Dnia 15 marca o g o 
dzinie 6 zmienił on konie w Chacebaux. 
Stąd napisał następujący list do Józefiny. 
Każda chwila uwielbiona przyjaciółko oddala 
n.ię bardziej od ciebie, i coraz ntmej czuję 
w sobie mocy do zniesienia boleści r o z łą 
czania. T y  jesteś ciągłym przedmiotem 
ntoicb inyśli i wyobraźnia moja stara sie tyl
ko wymyślić co ty czynisz. Kiedy cię widzę 
smutną, wtedy i moje serce- smuci się i bo
leść moja zwięttsza się jeszcze. Kiedy zno
wu, Widzę cię z twemi przyjaciółmi bawiącą 
się i żariująeą, łaję c ię ,  że już  zapomniałaś 
o naszein bolesnem rozłączeniu. W tedy uwa
żam cię za lekkomyślną i nie zdolną da g łę 
bokich uczuć. Jak widać nie łatwo jest za
d ow ol ić  mię, ale jeszcze przykrzej moje k o 
chanie, kiedy pomyślę, że twoje zdrowie 
cierpi, albo, że masz przyczyny do smutku, 
które nio są mi wiadome Wtedy przekli
nam prędkość z jaką oderwano mię od twe
go  serca, zbyt czu ję ,  że zbywa mi na tw o
je j  naturalnej dobroci, i że wtedy tylko mo
gę być spokojnym, kiedy wiem , że jesteś 
szczęśliwą. Gdy się pytają, czy dobrze spa
łem , zdaje ini s ię ,  źe aby im na to odpo
wiedzieć potrzebowałbym wiedzieć pierwej, 
czy ty miałaś spokojny sen. Boleści i 
choroby ludzi c tyle mię nbchodzą, o 
ile ciebie dotknąć mogą. Oby mój duch 
opiekuńczy, który w największych niebez
pieczeństwach, zastawia! m ię , otoczył cię 
przyjaźnie, a ja moją pierś chętnie wystawię 
na wszystkie napady. Nie bądź zupełnie 
w eso łą ,  ale cokolwiek smutną; oby twoja 
dusza wolną była od strapień, a twoje cia ło  
od słabości, W jesz co o tent pisze nasz u- 
lubiony Ossian. Napisz do in-nie druga przy
jació łko , n ipisz" obszernie i przyjmij tysiąc 
pocatowań, najprawdziwszej i najtkliwszej 
miłości.

prywatne.
bezpłatnie otrzymać w handlu Pana Alojzego  
Schwartz jako też w tymże handlu wszelkie 
obstalunki nas^ o uskutecznione i najspieszniej 
załatwione będą. (Ir.)


